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Dla dobra wspólnego

Zamknięci w sobie samych,  
nie żyjcie jedynie dla siebie w przekonaniu,  
iż jesteście już usprawiedliwieni,  
ale gromadząc się razem, szukajcie tego,  
co pożyteczne dla wszystkich.

Jan Paweł II
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Wstęp
Idea demokratycznego państwa nie ogranicza się wyłącznie do funkcjonowania 

parlamentu czy samorządu. Jej zasadniczym fundamentem jest i będzie czynna po-
stawa obywatelska. Tylko na tym przekonaniu budować możemy wspólnoty świado-
me swoich potrzeb oraz dążące skutecznie do ich zaspokajania. 

Ta refleksja towarzyszyła nam podczas niedawnych spotkań i podsumowań zwią-
zanych z 20-leciem Odzyskania Niepodległości 1989-2009, 20-leciem samorządu 
terytorialnego w Polsce 1990-2010 i z 30-leciem Solidarności 1980-2010. 

Społeczeństwo obywatelskie to ogromna przestrzeń między rodziną a państwem. 
Stajemy się częścią takiego społeczeństwa nie poprzez formalną przynależność, lecz 
potwierdzamy to konkretnym działaniem. Tworzymy je za każdym razem, gdy wykra-
czając poza prywatność swojego domu i krąg swoich własnych spraw, dążymy do 
osiągnięcia celów wspólnych i ważnych dla jakiejś zbiorowości. W ten sposób kreu-
jemy wartości, które mamy prawo nazywać dobrem wspólnym oraz z nich korzystać. 

O tym opowiada niniejsza publikacja. Jest ona zarazem próbą prezentacji takich 
postaw na przykładzie działań, których byłem uczestnikiem i animatorem. Oddajemy 
ją Czytelnikom, żywiąc nadzieję, że stanie się ona zachętą do podejmowania bądź 
wspierania podobnej aktywności na każdym polu, w każdym środowisku. 

Ireneusz Niewiarowski

Senator Rzeczypospolitej Polskiej
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Od Solidarności do samorządności

Na zdjęciu Grzegorzew w powiecie kolskim z lotu ptaka.

Odbudowa demokracji lokalnej, po-
dobnie jak demokracji w całym pań-
stwie, nastąpiła w Polsce po długim 
okresie totalitaryzmu. Oznaczało to 
brak ciągłości tradycji i ukształtowanej 
demokratycznej kultury politycznej. 
Warto jednak przypomnieć, że wcze-
śniej przez wiele stuleci na ziemiach 
polskich funkcjonowały instytucje cha-
rakterystyczne dla ustroju demokra-
tycznego. Na tyle silne i trwałe, iż  
uznaje się je za ważny element europej-
skiego dziedzictwa. 

Bogate tradycje samorządności gmin 
miejskich ukształtowały się w polskich 
miastach królewskich i niektórych pry-
watnych od XIV do XVIII w., to jest  
w okresie monarchii stanowej i demo-
kracji szlacheckiej. Nieziszczoną szansą 
unowocześnienia samorządu miast do 
warunków państwa oświeconego była 
Konstytucja 3 Maja. Samorządność 
gmin dobrze funkcjonowała w Polsce  
w okresie międzywojennym, a wcze-
śniej, na przełomie XIX i XX wieku,  
w zaborze pruskim i austriackim. 
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Po II wojnie światowej władze PRL 
nie dopuściły do odbudowy samorządu, 
tworząc jego namiastkę w formie tzw. rad 
narodowych. Dopiero w 1990 r. urzeczy-
wistnione zostały reformy umożliwiające 
lokalnym społecznościom kierowanie 
własnymi sprawami. Jak do tego doszło?

We wrześniu 1981 r. utworzenie samo-
rządu terytorialnego stało się jednym z po-
stulatów Solidarności. Nad procesem legi-
slacyjnym ustaw samorządowych na 
przełomie lat 1989 i 1990 roku pracowało 
wielu jej ekspertów, ale ostateczny kształt 
reformie nadali: prof. Jerzy Regulski, sę-
dzia Jerzy Stępień i prof. Michał Kulesza. 
Ustawa o samorządzie terytorialnym usta-
liła status prawny nowej jednostki admini-
stracyjnej – gminy i organizację jej władzy, 
mechanizmy współdziałania komunalnego 
i ochrony samodzielności, zasady gospo-
darki finansowej, zakres nadzoru państwo-
wego nad samorządem.

– Samorząd terytorialny jest funda-
mentem Polski demokratycznej – pod-
kreślał marszałek Bogdan Borusewicz 
27 maja 2010 roku podczas uroczystej 
sesji Senatu w 20. rocznicę pierwszych 
wyborów do odrodzonego samorządu. 

W przyjętej uchwale Senat zobowiązał 
się, że „nadal będzie patronował rozwojo-
wi samorządności lokalnej, wspierał słu-
żące jej inicjatywy i aktywnie współpra-
cował ze wszystkimi, którym bliskie są 
sprawy samorządowe (…) nasza Ojczy-

zna potrzebuje bowiem ciągłego uwalnia-
nia energii i angażowania się obywateli w 
rozwój każdej samorządowej wspólnoty”. 

Przywrócenie samorządności było 
przełomową zmianą ustroju państwa,  
a wybory samorządowe 1990 r. zaszcze-
piły na trwałe ten nowy model władzy  
w terenie. Było to wydarzenie bez prece-
densu wśród państw Europy Wschodniej.

– Dyskusje na temat nowego modelu 
samorządu terytorialnego zaczęły się  
z inspiracji działaczy Solidarności już  
w latach 1980-1981, a kierujący nimi 
prof. Jerzy Regulski w drugiej połowie 
lat osiemdziesiątych gościł w Ośrodku 
Kultury Chrześcijańskiej w parafii pw. 
św. Maksymiliana Kolbego w Koninie  
– wspomina Ireneusz Niewiarowski.  
– Brałem udział w tych debatach, podzie-
lając przekonanie ich uczestników, że odro-
dzenie samorządności lokalnej jest jednym 
z zasadniczych warunków demokratyzacji 
życia w Polsce i rozbicia partyjnych mono-
poli. Gdy więc w 1989 r. zostałem senato-
rem Obywatelskiego Klubu Parlamentar-
nego z województwa konińskiego, mój 
wybór padł od razu na Komisję Samorządu 
Terytorialnego, bo wiedziałem już, jak 
ważne i potrzebne jest stworzenie dobrych 
warunków odbudowy polskiej samorząd-
ności. Kilka miesięcy później, jako szef 
Komitetu Obywatelskiego „Solidarność” 
w Konińskiem, kierowałem pierwszymi 
wyborami samorządowymi.

Od Solidarności do samorządności
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Spotkanie z Lechem Wałęsą w Konińskim Domu Kultury „Oskard”, 6 lutego 2009.

Fotografia z Lechem Wałęsą, zdjęcie ukazało się na plakacie Ireneusza  
Niewiarowskiego w kampanii przed pierwszymi demokratycznymi  

wyborami do Senatu w 1989 r.
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Wybory parlamentarne 2007,  
Obwodowa Komisja Wyborcza  

w Cząstkowie w gminie Kłodawa.

Odrodzenie samorządu doprowadzi-
ło do wzrostu aktywności mieszkańców, 
do poczucia odpowiedzialności za miej-
sce, w którym żyją, przejęcia wpływu na 
wiele bieżących spraw i do wytworzenia 
coraz silniejszych więzi z własną gminą. 
Mieszkańcy miast i wsi uzyskali prawo 
do samodzielnego kształtowania polity-
ki na rzecz swoich małych ojczyzn. 
Wójtowie i burmistrzowie wyłonieni  
w demokratycznych wyborach podjęli 
się ambitnych zadań – stali się główny-
mi inwestorami w infrastrukturę pu-
bliczną w Polsce. Kolejnym znaczącym 
sukcesem gmin było przejęcie troski za 
lokalne szkolnictwo. 

Bilansując pierwsze pięciolecie sa-
morządu w Polsce, podkreślano, że, o co 
najmniej 20 procent lepiej wykorzysty-
wane są publiczne pieniądze przez wła-
dze lokalne niż władze centralne. Z ta-
kiej efektywnej samorządności brała się 
poprawa warunków życia oraz rozwój 
ekonomiczny gmin. Podobnie oceniamy 
wagę tych przemian podsumowując ich 
efekty po 20 latach. 

– Rangę tamtych dokonań możemy 
docenić tylko wówczas, jeśli porówna-
my realną wartość budżetów, jakimi 
dysponowały wówczas polskie gminy  
z tym, czym dysponują obecnie – mówi 
Włodzimierz Fraszczyk, wójt gminy Ol-
szówka, pełniący tę funkcję przez 
wszystkie kadencje od 1990 r. – Te osią-

gnięcia nie były możliwe bez zrozumie-
nia i pełnej aprobaty naszych wyborców, 
mieszkańców miast i gmin.

– Nowe drogi, wodociągi, sieci sani-
tarne, oczyszczalnia ścieków, zmoderni-
zowane i odnowione szkoły – lista 
zmian, które dokonały się w ciągu dwu-
dziestu lat tylko w naszej gminie jest 
bardzo długa – mówi Bożena Dominiak 
wójt gminy Grzegorzew. – Pomnóżmy 
podobne dokonania razy ponad trzy ty-
siące polskich gmin. Plusy funkcjono-
wania samorządu to także zwiększenie 
poziomu integracji społecznej, przedsię-
biorczości i aktywności mieszkańców.

Od Solidarności do samorządności
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Sędzia Jerzy Stępień, 
były prezes Trybunału Konstytucyjnego, senator I i II kadencji:

W ocenie 20 lat samorządu bardzo ważne jest to, że wszyscy się do niego przyzwy-
czaili. Czasami nawet się go nie zauważa. Oznacza to bowiem, że tak wrósł w naszą 
rzeczywistość, że stał się tym, czym jest powietrze dla procesu oddychania. Uważam 
to za duże osiągnięcie. 

Od pierwszych dni funkcjonowania samorządu zaczęły także działać normalne 
mechanizmy rynkowe. Prof. Leszek Balcerowicz, jako minister fi nansów, już po roku 
reformy przekonał się do samorządu. W pierwszej chwili obawiał się wypuszczenia 
spod kontroli rządu 40 procent sumy fi nansów publicznych, która od razu przekazana 
została administracji lokalnej. Ale już po roku zobaczył, że gminy rozsądnie gospoda-
rują publicznymi pieniędzmi. Dzięki temu, że budowały swoje struktury od podstaw, 
robiły to w sposób racjonalny, porządkując m.in. własność komunalną, tworzyły bazę 
dla gospodarki rynkowej. 

Z wypowiedzi dla „Gazety Samorządu i Administracji”, 2009 r., nr 6

Na zdjęciu samorządowcy naszego regionu 
(od lewej) Paweł Szczepankiewicz, Tadeusz Słodkiewicz, Bożena Dominiak, 

Ireneusz Niewiarowski, Włodzimierz Fraszczyk.
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– Powodzenie tych przemian zależa-
ło od uaktywnienia i przygotowania do 
nowych wyzwań jak najliczniejszej gru-
py liderów lokalnych – mówi I. Niewia-
rowski. – Dlatego po rozwiązaniu Komi-
tetów Obywatelskich na początku lat 90. 
utworzyłem w Konińskiem Towarzy-
stwo Samorządowe. 

Towarzystwo dbało o umacnianie  
i rozwój wspólnot. Skupiając m.in. wój-
tów, burmistrzów i radnych, potrafiło 
trafnie wskazać także wszystko to, co 
opóźniało takie procesy. Z tego wynika-
ły postulaty konkretnych rozwiązań le-
gislacyjnych, dotyczących np. kompe-
tencji samorządów i ich finansów. 

Towarzystwo organizowało kursy  
i szkolenia dla radnych i kadry samorzą-
dowych jednostek. Wspomagało rów-
nież swoich członków i liderów lokal-
nych, w poszerzaniu wiedzy i zdo- 
bywaniu nowych kompetencji, nie pre-
tendując jednak do roli partii politycz-
nej. Przeprowadzało też akcje szkoleń  
i wykładów dla kandydatów na radnych, 
m.in. pod hasłem „ABC Samorządu”.

Tablica pamiątkowa na murach więzienia 
w Mielęcinie koło Włocławka. 

Senator Ireneusz Niewiarowski  
z posłem Jerzym Żurawieckim w 1989 r.

Senator Ireneusz Niewiarowski,  
wicemarszałek Senatu Józef Ślisz, 
premier Tadeusz Mazowiecki, 1989 r.

Od Solidarności do samorządności
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– To organicznikowskie nastawienie 
zjednywało nam wielu sympatyków  
w gminach – podkreślają dzisiaj najstar-
si stażem członkowie TS. 

Towarzystwo propaguje nadal wie-
dzę o samorządzie i społeczeństwie oby-
watelskim, organizując szkolenia i kon-
kursy dla młodzieży szkolnej. Jednym  
z najstarszych w Polsce jest Wielkopol-
ski Konkurs Wiedzy o Samorządzie Te-
rytorialnym, organizowany od 1994 r.  
i przeznaczony dla gimnazjalistów.  
Z czasem ta aktywność poszerzona zo-

stała o zagadnienia związane z proble-
mami integracji europejskiej, a jedną  
z jej form jest konkurs dla licealistów 
pn. „Nasza Europa”. 

– Dzisiaj samorząd potrzebuje z ko-
lei wsparcia ze strony społeczeństwa 
obywatelskiego – mówił 27 maja 2010 r. 
podczas rocznicowej debaty w senacie  
I. Niewiarowski. – Samorząd musi obro-
snąć tysiącami organizacji pozarządo-
wych. Dlatego tak ważne jest gromadze-
nie kapitału społecznego, bez którego 
samorządność mogłaby osłabnąć.

Wystąpienie Ireneusza Niewiarowskiego podczas obrad plenarnych Senatu Rzeczypospolitej Polskiej,  
27 maja 2010 r.
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Rzeczpospolita Sołecka

– Zabiegając o wzmocnienie społe-
czeństwa obywatelskiego, w trakcie  
I kadencji Senatu, byłem zainteresowa-
ny także umocnieniem instytucji sołtysa 
w samorządzie – wspomina Ireneusz 
Niewiarowski. – Na różne organizowane 
przez siebie spotkania konsultacyjne za-
praszałem początkowo wszystkich soł-
tysów z województwa. Później była to, 
wyłoniona z pomocą wójtów i burmi-
strzów, reprezentacja prawie wszystkich 
gmin ówczesnego województwa koniń-
skiego tworząca Kolegium przy Senato-
rze. I właśnie na jednym z takich zebrań 
padła propozycja utworzenia stowarzy-
szenia sołtysów, co spotkało się z ogólną 
akceptacją obecnych. Powołano Komi-
tet Założycielski Stowarzyszenia Spo-
łeczno-Kulturalnego Sołtysów Woje-
wództwa Konińskiego, a 28 października 
1991 r. nastąpiła rejestracja w sądzie. 

Było to pierwsze w Polsce stowarzy-
szenie sołtysów. Dzięki senatorowi Je-
rzemu Stępniowi, jednemu z twórców 
reformy samorządowej, stowarzyszenie 
pozyskało do współpracy Zygmunta 
Zella, prawnika i dziennikarza z Warsza-

wy, który pomógł w rozwinięciu jego 
działalności. 

W 1993 r. zapoczątkowane zostały 
najważniejsze inicjatywy wydawnicze 
stowarzyszenia. Ich głównymi realizato-
rami byli Joanna i Zdzisław Iwaniccy. 
Zaczął ukazywać się „Poradnik Radne-
go i Sołtysa”, a w styczniu tego roku po-
jawił się pierwszy numer „Gazety Sołec-
kiej”. Te i inne przejawy aktywności 
stały się skuteczną zachętą do powoły-

Rzeczpospolita Sołecka
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Gazeta Sołecka, ogólnopolski mie-

sięcznik wydawany przez Wielkopolskie 

Stowarzyszenie Sołtysów, ukazuje się 

już od 1993 roku. 

Dociera do 40 tys. sołtysów w kraju, 

autentycznych liderów społeczności 

wiejskich i najbardziej opiniotwórczej 

grupy na polskiej wsi.

Na swoich łamach zajmuje się m.in. 

sprawami samorządów gminnych, roz-

wojem rolnictwa, obszarów wiejskich 

i drobnej przedsiębiorczości, prezentuje 

problematykę Unii Europejskiej. 

Propaguje wzorce aktywnych i kre-

atywnych sołtysek i sołtysów – działaczy 

lokalnych, którym sprawy polskiej wsi 

nie są obojętne.

wania podobnych regionalnych stowa-
rzyszeń sołtysów także poza Wielkopolską.

– W roku 1993 rozpoczęliśmy majo-
we pielgrzymowanie do sanktuarium 
maryjnego w Licheniu – wspomina 
I. Niewiarowski. – Duży był w tym 
udział ks. biskupa Romana Andrzejew-
skiego z Włocławka, syna sołtysa z Ku-
jaw i Krajowego Duszpasterza Rolni-
ków, który zawsze był z nami. Bardzo 
nam pomógł również kustosz sanktu-
arium licheńskiego ks. Eugeniusz Ma-
kulski. Zarówno nasza działalność wy-

dawnicza, jak i pielgrzymka do Lichenia 
zostały zauważone, dzięki czemu zaczę-
ły powstawać regionalne stowarzyszenia 
sołtysów także poza Wielkopolską. Pod-
czas drugiej pielgrzymki w 1994 r. 
w Licheniu został utworzony Komitet 
Założycielski Krajowego Stowarzysze-
nia Sołtysów, w którym, obok mnie, zna-
leźli się prezesi istniejących wówczas 
stowarzyszeń wojewódzkich. 

Rozwój stowarzyszeń sołeckich 
znacząco wspierali wicemarszałek Se-
natu Józef Ślisz, współzałożyciel Towa-

Adres redakcji:

ul. Świętokrzyska 30/149, 00-116 Warszawa

tel. 22 826 36 50, tel./fax. 22 827 07 82 

solecka@gazetasolecka.pl

www.gazetasolecka.pl
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Poświęcenie sztandaru Krajowego Stowarzyszenia Sołtysów  
podczas pielgrzymki w 1996 r.

Sektor Krajowego Stowarzyszenia Soltysów podczas spotkania  
z Janem Pawłem II w Licheniu w 1999 r.

Rzeczpospolita Sołecka
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Z marszałkiem Senatu Bogdanem Borusewiczem  
podczas finału konkursu „Gazety Sołeckiej” – „Sołtys Roku 2008”.

Spotkanie z marszałkiem Sejmu RP Bronisławem Komorowskim  
podczas uroczystości z okazji 20-lecia Odzyskania Niepodległości 1989-2009  

i promocji książki „Z pól do wolności” opisującej historię Solidarności.
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rzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych An-
drzej Wojdyło, Artur Balazs, a także 
Europejski Funduwsz Rozwoju Wsi Pol-
skiej, Fundacja Batorego oraz wiele in-
stytucji, agencji rolniczych i organizacji 
wspomagających aktywność społeczeń-
stwa obywatelskiego. 

Dzięki współpracy z posłem prof. 
Piotrem Buczkowskim z Poznania, uda-
ło się wprowadzić przepisy wzmacniają-
ce sołectwo. Do największych osiągnięć 
działacze stowarzyszenia zaliczają przy-
jęcie ustawy o funduszu sołeckim, o któ-
rą postulowali przez wiele lat. Wysiłki 
służące poprawianiu prawa to jednak 
tylko część działalności KSS. 

W sposób szczególny zapisała się 
pielgrzymka sołtysów do Lichenia  
w roku 1999. Przybyli tam wówczas na 
spotkanie z Janem Pawłem II. Licheń-
skie pielgrzymki to również okazja do 
spotkań sołtysów z przedstawicielami 
polskiego rządu i parlamentarzystami. 
W 2009 roku gościem sołtysów był pre-
mier Donald Tusk, a rok później, pod-
czas osiemnastej już pielgrzymki, z jej 
uczestnikami spotkał się marszałek Sej-
mu Bronisław Komorowski. 

– Inicjatywy, dzięki którym postępu-
je modernizacja i rozwój państwa miej-
scowości są przykładem, jak wiele moż-
na osiągnąć, mając wiedzę, energię, 

Spotkanie z premierem Donaldem Tuskiem  
podczas XVII Krajowej Pielgrzymki Sołtysów i Środowisk Wiejskich  

w Licheniu, 31 maja 2009.

Rzeczpospolita Sołecka
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Spotkanie z laureatami konkursu „Sołtys Roku 2009” w siedzibie Senatu RP.

ciekawe pomysły i angażując w ich re-
alizację wiejską społeczność – podkre-
ślał podczas spotkania z sołtysami mar-
szałek B. Komorowski.

Dużą wagę stowarzyszenie przywią-
zuje nadal do działalności informacyjnej 
i edukacyjnej. 

– W kwietniu 2011 r. wydaliśmy dwu-
setny dwudziesty numer „Gazety Sołec-
kiej” – mówi Ireneusz Niewiarowski. – 
Ogólnopolski miesięcznik, uważnie 
czytany nie tylko w środowiskach wiej-

skich, stał się jednym z naszych najwięk-
szych sukcesów. Pismo jest apolityczne, 
ma przede wszystkim charakter eduka-
cyjny, służy środowiskom lokalnym oraz 
ich liderom pomocą w rozwiązywaniu 
różnych problemów w okresie przemian, 
podobnie jak wydawany przez nas co-
rocznie „Poradnik Radnego i Sołtysa”. 

Wizytówką „Gazety Sołeckiej” jest 
ogólnopolski konkurs „Sołtys Roku”, 
którego celem jest wyłonienie najlep-
szych i najaktywniejszych liderów lo-
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Odznakę honorową „Za Zasługi dla Województwa Wielkopolskiego”  
wręcza Ireneuszowi Niewiarowskiemu marszałek Marek Woźniak,  

spotkanie „Eurocentrum” w Skotnikach w gminie Miłosław, listopad 2006.

Otwarcie Targów „Gmina 2009” w Poznaniu. Od lewej: wicemarszałek Leszek Wojtasiak, dyrektor MTP 
Andrzej Byrt, senator Ireneusz Niewiarowski,  

minister ochrony środowiska Maciej Nowicki, prezydent Poznania Ryszard Grobelny, wicewojewoda 
wielkopolski Przemysław Pacia.

Rzeczpospolita Sołecka
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Jerzy Buzek wręcza Ireneuszowi Niewiarowskiemu Honorowy Laur Gospodarności  
podczas uroczystości 20-lecia Europejskiego Funduszu Rozwoju Wsi Polskiej  

na Zamku Królewskim w Warszawie, czerwiec 2010.

Prof. Jerzy Buzek wręcza Nagrodę Pro Publico Bono dla Krajowego Stowarzyszenia Sołtysów  
w konkursie „Najlepsze Dzieło Obywatelskie”, 

uroczystość w Hotelu „Magda” w Licheniu, 30 czerwca 2007
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kalnych, integrujących i aktywizujących 
społeczności wiejskie wobec aktualnych 
wyzwań takich jak: budowa państwa 
obywatelskiego, integracja europejska, 
ochrona środowiska i krajobrazu wiej-
skiego. Oprócz głównego konkursu na 
najlepszego sołtysa roku, któremu patro-
nuje od początku tej kadencji Senatu 
marszałek Bogdan Borusewicz, przyby-
wa coraz więcej podobnych inicjatyw 
regionalnych, m.in. w Małopolsce, 
w Lubuskiem, na Podkarpaciu i Podla-
siu. To również okazja, aby uhonorować 
najaktywniejszych i twórczych przedsta-
wicieli wsi, a także, aby pokazać pracę 
sołtysa i jej rezultaty całemu społeczeństwu.

– Sołtysi są solą polskiej ziemi – po-
wiedział marszałek Bogdan Borusewicz 
12 maja 2010 r. podczas spotkania z lau-
reatami Konkursu „Sołtys Roku 2009” 
zorganizowanego w gmachu Senatu. 
– Chcemy docenić wszystkich sołtysów 
w Polsce, a spotkanie z państwem jest 
symbolicznym wyróżnieniem ich pracy. 
Zdajemy sobie sprawę, że sołtysi mają 
zbyt mało „narzędzi”, żeby skutecznie 
poprawiać poziom życia i sytuację 
mieszkańców w swoich sołectwach, 
w pełni o nie zabiegać. Stąd propozycje, 
żeby uprawnienia sołtysów i sołectw 
wzmocnić. Senat te inicjatywy poprze, 
ponieważ wiemy, że ci, którzy dobrze 
dbają o swoje sołectwo, gminę, powiat, 
potrafi ą również zadbać o nasz kraj.

Prof. dr hab. Jerzy Buzek, 
przewodniczący 

Parlamentu Europejskiego:

Bardzo szanuję i cenię zaangażowa-
nie pana Ireneusza Niewiarowskiego 
w działania służące umacnianiu samo-
rządności i społeczeństwa obywatel-
skiego. Wiele razy uczestniczyłem w or-
ganizowanych przez niego konfe-
rencjach i spotkaniach i miałem okazję 
z bliska obserwować tę pracę. Szczegól-
ną wartość w mojej ocenie, ze względu 
na skalę działania, mają jego inicjatywy 
na rzecz środowisk lokalnych i wiej-
skich, a także służące edukacji rolników 
oraz młodzieży, podejmowane w kontek-
ście przystąpienia Polski do Unii Euro-
pejskiej. Te dokonania są dowodem, jak 
znaczące efekty przynosi konsekwentna 
i systematyczna praca organiczna. Cie-
szę się z tego ogromnie i gratuluję tych 
sukcesów Panu Niewiarowskiemu 
i jego współpracownikom, kontynuato-
rom wspaniałych wielkopolskich trady-
cji pracy u podstaw. 

           Bruksela, 17 marca 2011 r.           Bruksela, 17 marca 2011 r.

Rzeczpospolita Sołecka



22

Dla dobra wspólnego

– Ponad 40 tysięcy sołtysów i 200 ty-
sięcy członków rad sołeckich nieustan-
nie angażuje się w służbę na rzecz swo-
ich mieszkańców, czyli w budowę dróg, 
chodników, szkół, kanalizacji, gazyfi ka-
cji, świetlic wiejskich, placów zabaw; 
również w organizowanie miejscowego 
społeczeństwa oraz reprezentowanie 
jego interesów – podkreślał podczas 
spotkania z laureatami prezes KSS 
I. Niewiarowski.

Oprócz „Gazety Sołeckiej” i „Porad-
nika”, wydawane są różnorodne publi-
kacje szkoleniowe. W ten sposób KSS 
uczestniczyło w kampanii proeuropej-

skiej, a po akcesji m.in. w kształceniu 
rolników związanym z wypełnianiem 
wniosków o dopłaty bezpośrednie. Dba 
także o tradycję polskiej wsi, o jej rozwój 
duchowy. Organizuje wiele środowisko-
wych imprez integracyjnych, pikników 
i festynów, np. w Wąchocku i Sompol-
nie. 

– Obecnie do Krajowego Stowarzy-
szenia Sołtysów należy 28 stowarzyszeń 
z wszystkich województw, ogółem 
mamy ponad 15 tysięcy członków, jeste-
śmy jedną z największych organizacji 
pozarządowych w Polsce – informuje 
dyrektor Grzegorz Siwiński. 

Włodzimierz Fraszczyk, wójt gminy Olszówka od 1990 r. ,
przewodniczący Sejmiku Samorządowego Województwa Konińskiego

w latach 1994-1998:

Senator Ireneusz Niewiarowski jest politykiem, którego najważniejszym kapitałem 
jest osobista aktywność i zaangażowanie w sprawy środowisk, z których się wywodzi, 
bądź z którymi od lat jest związany. Często kontaktuje się z nami samorządowcami, 
konsultując i omawiając wiele spraw, pilnując, aby tworzone prawo dobrze służyło 
potrzebom lokalnych społeczności. A ponieważ, jak wielokrotnie udowadniał, potrafi  
być skuteczny w tym, co robi, dlatego możemy być pewni, że zgłaszając swoje opinie 
i postulaty, mamy udział w ważnych dla samorządu lokalnego decyzjach. Na takim 
lokalnym gruncie rodziły się ważne inicjatywy regionalne i ogólnopolskie podejmo-
wane przez Pana Senatora. To zjednuje mu uznanie wśród samorządowców naszego 
regionu. Wiele tych inicjatyw skierowanych jest bezpośrednio do lokalnych społecz-
ności, jak chociażby Fundusz Stypendialny czy funkcjonowanie Konińskiego Banku 
Żywności, a także prowadzone prze niego akcje charytatywne, angażujące w poży-
teczną działalność wielu młodych ludzi.

Olszówka, 18 marca 2011 r.
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Od funduszu sołeckiego 
do odnowy wsi

Zebranie wiejskie oraz sołectwo, to 
instytucje, które poza Polską przetrwały 
w niewielu krajach Europy. – Dziś mo-
żemy być z tego dumni, że udało się je 
nam ochronić, że dobrze spełniają swoją 
rolę i znakomicie wpisują się w nowo-
czesne tendencje rozwoju obszarów 
wiejskich – podkreśla senator I. Niewia-
rowski. – Ten potencjał warto rozwijać. 
Stąd moje zainteresowanie metodą od-

nowy obszarów wiejskich i funduszami 
sołeckimi. Wszystko po to, aby pomóc 
wsi w zachowaniu jej tożsamości, nie 
zaniedbując jednocześnie tego, co ma 
związek z poprawą poziomu życia na 
obszarach wiejskich. Od kwietnia 2009 
roku obowiązuje „Ustawa o funduszu 
sołeckim”. Wprowadziła przepisy po-
zwalające radom gmin na wyodrębnie-
nie w swoich budżetach pieniędzy, dzię-

Podczas seminarium pt. „Od Funduszu Sołeckiego do Odnowy Wsi”  
podczas Targów Gmina 2010 w Poznaniu.

Od funduszu sołeckiego do odnowy wsi
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ki którym sołectwa mogą fi nansować 
nieduże, ale bardzo istotne działania na 
rzecz swoich społeczności. 

– Założenia ustawy dyskutowane były 
od dawna, ale prace legislacyjne uległy 
znaczącemu przyspieszeniu w 2008 r. 
– podkreśla I. Niewiarowski. – Duży 
w tym udział zespołu działającego w Mi-
nisterstwie Spraw Wewnętrznych i Admi-
nistracji z udziałem wojewody opolskie-
go Ryszarda Wilczyńskiego, Marka 
Wójcika i moim. Pracę zespołu wspierał 
premier Donald Tusk.

– Nie ma decentralizacji samorządu 
bez niezależności fi nansowej – mówił 
podczas spotkania z laureatami konkur-
su „Sołtys roku 2009” senator Mariusz 
Witczak. – To ona pozwala funkcjono-
wać sołtysom i sołectwom. Ten fundusz 
jest tak skonstruowany, by wyzwolić ak-
tywność władz i lokalnej społeczności.

– Trzeba dostrzegać tych, którzy są 
aktywni, mają pomysły i chcą się tymi 
pomysłami dzielić. Na bazie dobrych 
przykładów można pobudzać działania 
innych, bo w każdym regionie Polski po-
jawiają się ludzie, którzy chcą włączyć 
się w ruch obywatelski – uważa I. Nie-
wiarowski.– Dlatego wspólnie z tygo-
dnikiem „Życie Konina” i „Głosem 
Wielkopolskim” Krajowe Stowarzysze-
nie Sołtysów ogłosiło w czterech powia-
tach: konińskim, kolskim, słupeckim 
i tureckim konkurs „Fundusz sołecki 

Marek Woźniak, marszałek 
województwa wielkopolskiego:

Po dwudziestu latach budowania 
polskiej demokracji, dziś coraz częściej 
mamy świadomość tego, że choć udało 
nam się przeprowadzić niezwykle trud-
ne reformy społeczno-gospodarcze 
i stworzyć silne podstawy samorządno-
ści, to gdzieś po drodze zagubiliśmy 
sporo ludzkiego zapału entuzjazmu 
z pierwszych lat odbudowy niepodległe-
go państwa.

Jednak ten zapał jest – w lokalnych 
społecznościach, wśród ludzi próbują-
cych wspólnie rozwiązywać problemy, 
razem świętujących sukcesy i wspiera-
jących się w chwilach trudnych. Katali-
zatorem wyzwalającym tę pozytywną 
energię są często właśnie sołtysi. Lu-
dzie, których się zna i do których ma się 
zaufanie.

Tworząc zręby polskiej samorządno-
ści, trochę niestety zapomniano o tak 
ważnym, historycznym ogniwie demo-
kracji, jak sołectwa. Dlatego szczególne 
słowa uznania należą się panu prezeso-
wi, Ireneuszowi Niewiarowskiemu, 
z którego inicjatywy już w roku 1991 po-
wstało pierwsze stowarzyszenie sołty-
sów, wskazujące na potrzeby i cele tej 
grupy. I zapewne nie przypadkowo dzia-
ło się to w Wielkopolsce.(…)

Z listu skierowanego do sołtysów 
z okazji 15-lecia KSS 
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Spotkanie z marszałkiem Sejmu Bronisławem Komorowskim  
podczas XVIII Krajowej Pielgrzymki Sołtysów i Środowisk Wiejskich,  

Sanktuarium Maryjne w Licheniu, 30 maja 2010.

Uroczystość z okazji XV-lecia Krajowego Stowarzyszenia Sołtysów  
podczas Targów „Gmina 2009” w Poznaniu. Na zdjęciu przedstawiciele  

instytucji i organizacji wyróżnieni za współpracę z KSS.

Od funduszu sołeckiego do odnowy wsi
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Podsumowanie konkursu na najlepsze działania zrealizowane w 2010  
z funduszu sołeckiego, Konin, marzec 2011.  

Na zdjęciu od lewej Iza Kolasińska (Życie Konina), zwycięzcy konkursu  
z Brdowa: Józef Kwiatkowski, Tomasz Szymański, Tadeusz Sierakowski  

oraz senator Ireneusz Niewiarowski.

– najlepsza inicjatywa 2010”. Mamy na-
dzieję, że w następnych edycjach posze-
rzymy go na całą Wielkopolskę. Kon-
kurs skierowany jest do sołectw, które  
w 2010 roku realizują przedsięwzięcia  
w ramach funduszu sołeckiego.

Wśród nominowanych znalazły się 
sołectwa: Lisice – gmina Dąbie (plac za-
baw dla dzieci), Stare Miasto – gm. Sta-
re Miasto (chodnik i ścieżka rowerowa), 
Brdów – gm. Babiak (molo nad jeziorem 
Brdowskim), Rysiny Kolonia – gm. Kło-
dawa (plac zabaw dla dzieci), Izabelin – 
gm. Kramsk (garaż). Uroczyste podsu-
mowanie konkursu odbyło się 11 marca 
w Koninie. Zwycięzca I edycji konkursu 
zostało sołectwo Brdów, zaś efektem in-

westycji zrealizowanej przez lokalną 
społeczność ze środków funduszu sołec-
kiego jest nowe molo nad Jeziorem 
Brdowskim. – Fundusz sołecki jest uży-
tecznym narzędziem, które, odpowied-
nio pielęgnowane, może w przyszłości 
przynieść wiele dobrego nie tylko dla 
polskiej wsi – mówił senator Niewia-
rowski, otwierając w Poznaniu semina-
rium „Od funduszu sołeckiego do odno-
wy wsi”, które towarzyszyło targom 
„Gmina 2010”. – Pragniemy, aby liderzy 
lokalnych społeczności nie zatrzymywa-
li się na pojedynczym działaniu, inicjo-
wanym poprzez ten fundusz, ale wkra-
czali w kolejne obszary, jakie stwarza m.in. 
metoda odnowy wsi. 



27

Członkowie zarządu i komisji rewizyjnej Wielkopolskiego Stowarzyszenia Sołtysów (od lewej)  
Henryk Zagozda, Wiesław Wysocki, Krystyna Kacprzak, Stanisław Pełka, Jerzy Krzyżak,  

Ireneusz Niewiarowski, Janina Dominiak, Sławomir Królak, Irena Arend, Jacek Pawlak, Ryszard Papierkowski, 
Konin 17 maja 2011 r.

Ponad połowa gmin w Polsce zdecy-
dowała się wprowadzić ten fundusz na 
swoim terenie – podkreślano podczas 
seminarium. Jednakże sukcesy społecz-
ności sięgających po fundusze sołeckie 
zależeć będą od zdolności wyłaniania 
organizatorów i animatorów nowych 
działań. Sam fundusz, już w pierwszym 
roku funkcjonowania, dał szansę realiza-
cji rozmaitych przedsięwzięć, jak rów-
nież stał się pretekstem i miejscem spo-
tkań lokalnych społeczności. Zysków 
społecznych, będących efektem działa-
nia funduszu sołeckiego, nie da się na 
razie ocenić. Największym wyzwaniem, 
które wskazywali uczestnicy poznań-

skiej debaty jest przekonanie do pomy-
słu wprowadzania funduszu sołeckiego 
wójtów i burmistrzów gmin, którzy nie 
zawsze są do niego entuzjastycznie na-
stawieni. Stąd wziął się postulat zagwa-
rantowania zwrotów od wydatków po-
niesionych w ramach funduszu.

Patronat honorowy nad seminarium 
objął Marek Woźniak, marszałek woje-
wództwa wielkopolskiego, które jako jed-
no z pierwszych w kraju skonstruowało 
swój własny regionalny program wspie-
rający aktywność lokalnych środowisk 
pod nazwą Wielkopolska Odnowa Wsi. 

Program Wielkopolska Odnowa Wsi, 
finansowany ze środków województwa, 

Od funduszu sołeckiego do odnowy wsi
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Złożenie kwiatów podczas uroczystości poświęcenia grobowca śp. bp. Romana Andrzejewskiego 
w Licheniu w drugą rocznicę śmierci, 3 lipca 2005.

spotkał się z bardzo dużym zaintereso-
waniem ze strony sołectw. Nagrody na 
ich realizację w pierwszym konkursie 
otrzymało 54 wnioskodawców. Na zwią-

zane z tym działania województwo wiel-
kopolskie w 2010 roku przeznaczyło  
3.2 mln zł, z czego 1.9 mln zł na wsparcie 
projektów nagrodzonych w 2009 roku. 
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Ireneusz Niewiarowski przemawia podczas debaty z przedstawicielami organizacji  
pozarządowych województwa opolskiego.

Porządnie poza rządem

Samorządność lokalna potrzebuje 
wsparcia w postaci aktywności obywa-
telskiej. Ta opinia sformułowana przez 
architektów przemian ustrojowych  
w Polsce pozostaje wciąż aktualna.

Chodzi nie tylko o to, aby patrzeć 
władzy na ręce. Ważne jest również to, 
żebyśmy umieli się organizować wokół 
siebie i mogli w ten sposób rozwiązywać 
jak najwięcej problemów nas dotyczą-
cych w naszych osiedlach, sołectwach,  
a nawet wokół swojego bloku. To, co 

może wykonać jednostka podstawowa, 
nie powinno angażować samorządowej 
władzy gminnej, a już na pewno nie po-
wiatowej, wojewódzkiej, czy centralnej.

Dlatego grupa posłów i senatorów od 
lat zabiega o stworzenie właściwych 
podstaw prawnych związanych z funk-
cjonowaniem społeczeństwa obywatel-
skiego. Jest to niezbędne, aby sektor po-
zarządowy w Polsce mógł wyrosnąć na 
silnego i znającego swoje prawa partne-
ra władzy lokalnej. 

Porządnie poza rządem
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Jadwiga Ochojska i Ireneusz Niewiarowski 
podczas uroczystości wręczenia 
nagrody Pro Publico Bono  
w Teatrze im. Juliusza Słowackiego, 
Kraków 2006.

– Doświadczenia organizacji, który-
mi kieruję okazują się przydatne przy 
podejmowaniu takich inicjatyw – mówi 
Ireneusz Niewiarowski. – Dlatego 
uczestniczę m.in. w pracach Zespołu 
Parlamentarnego ds. Współpracy z Or-
ganizacjami Pozarządowymi. Marszałek 
Bogdan Borusewicz zapraszał mnie do 
tego grona także wówczas, gdy nie by-
łem członkiem parlamentu. 

Rezultatem inicjatyw i prac w tych 
zespołach była m.in. nowa ustawa o or-
ganizacjach pożytku publicznego. Jej 
sukcesem jest m.in. uchwalanie corocz-
nych programów współpracy z podmio-
tami „trzeciego sektora” przez jednostki 
samorządowe wszystkich szczebli. Daje 
to większą przejrzystość w dotowaniu 
aktywności tych organizacji, a także 

umożliwia dopasowanie ich działań do 
strategii i celów samorządu.

– Potrzebna była interwencja w układ 
lokalny, która by pobudziła współpracę 
między samorządami a organizacjami  
– mówi I. Niewiarowski. – Było wiele 
przykładów dobrej współpracy, ale ba-
dania pokazywały jednak jej regres  
w skali krajowej. Poza tym możliwości 
samorozwoju sektora organizacji poza-
rządowych się wyczerpały. Pobudzenie 
tego rozwoju poprzez współpracę z sa-
morządem daje szanse na podbudowanie 
infrastruktury i kondycji finansowej 
działań non-profit. Działania te zawiera-
ją także element edukacyjny, promujący 
dobre, sprawdzone mechanizmy takiego 
współdziałania zarówno na szczeblu lo-
kalnym, jak i regionalnym.
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Finał programu „Sołtyski i Liderki Wiejskie” realizowanego przez Fundację Rozwoju Demokracji 
Lokalnej i Krajowe Stowarzyszenie Sołtysów, Warszawa, 20 lutego 2008. 

Uroczystości z okazji 100-lecia Ochotniczej Straży Pożarnej w Grzegorzewie.

Porządnie poza rządem
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Poważne wzmocnienie sektora orga-
nizacji pozarządowych przyniosły tak-
że zmiany legislacyjne umożliwiające 
łatwiejsze wpłacanie jednego procenta 
podatku od dochodów osób fizycznych 
na rzecz wskazanej organizacji pożytku 
publicznego. Tylko w 2009 r. tą drogą 
do podmiotów „trzeciego sektora”  
w całym kraju trafiło ponad 350 mln zł. 
„Sukces to suma niewielkich starań po-
wtarzanych bez wytchnienia” – napisał 
Robert Collier, amerykański filozof  

i pisarz. Recepta ta jak ulał pasuje do 
scharakteryzowania działań, dzięki któ-
rym możliwy jest rozwój lokalnych 
społeczności.

Czego potrzeba, aby wyzwolić w lu-
dziach chęć skutecznego działania dla 
dobra wspólnego? Kto nas do tego za-
chęci i zmobilizuje, wskazując cele i ko-
rzyści z mądrego organizowania się? 
Odpowiedź jest prosta – potrzebni są li-
derzy. To oni są animatorami nowocze-
snych przemian swoich środowisk.

Jerzy Borowczak, Ireneusz Niewiarowski, Jacek Michałowski  
podczas spotkania z przedstawicielami organizacji pozarządowych,  

Warszawa 2008.
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Pomagając potrzebującym

Nie ma na świecie takiego społeczeń-
stwa, w którym wszyscy są zdrowi  
i zaradni. Pomocy opartej na rzeczywi-
stych potrzebach oczekują rodziny cier-
piące niedostatek, samotne matki, osoby 
niepełnosprawne czy ludzie starsi. Jednak 
łagodzenie skutków ubóstwa jest zada-
niem nie tylko państwa, ale także każdego 

z nas, kto ma ku temu możliwości i chęci. 
Można to uczynić, zgłaszając się do które-
gokolwiek z polskich banków żywności.

Bank Żywności w Koninie był jed-
nym z pierwszych tego typu organizacji 
w Polsce. Powstał w 1996 r. i należy do 
grona czlonków – założycieli Federacji 
Polskich Banków Żywności. 

Prezes Konińskiego Banku Żywności Ireneusz Niewiarowski  
i Zdzisław Kępa, pierwszy dyrektor banku, Konin 2005.

Pomagając potrzebującym
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jest profesjonalną organizacją. Działa 
głównie na wschodnim obszarze woje-
wództwa wielkopolskiego. Zasadniczy 
ciężar pracy związanej z funkcjonowa-
niem banku, spoczywa na wolontariu-
szach, którzy poświęcają swój czas i an-
gażują się w różnorodne formy pomocy, 
a w szczególności w trakcie prowadzo-
nych zbiórek żywności i innych akcji.

Bank organizuje zbiórki żywności  
i przekazuje ją potrzebującym, we 
współpracy z ponad stu organizacjami 
społecznymi. W ramach „Pogotowia św. 
Mikołaja” przygotował 125 tys. paczek 
świątecznych w 15 akcjach. Celem akcji 
„Podziel się posiłkiem” jest natomiast 
zebranie produktów na przygotowanie 
posiłków dla dzieci, które cierpią z po-
wodu niedożywienia. 

Bank reaguje także na skutki kata-
strof naturalnych. Wspierał kilkakrotnie 
ludność z terenów dotkniętych powo-
dzią. Pomagał także w 2008 r. dotkniętej 
konfliktem zbrojnym Gruzji. Pomysłem 
działaczy konińskiego banku są wy-
cieczki dla dzieci wiejskich organizowa-
ne w zamian za ziemiopłody przekazy-
wane przez ich rodziców. Osiągnięcia te 
nie byłyby możliwe gdyby nie wparcie 
różnorodnych działań przez dużą grupę 
około 1500 wolontariuszy, ale szczegól-
nie dzięki zrozumieniu i wsparciu, jakie-
go Bank Żywności doświadcza od spon-
sorów i darczyńców.

Zbiórka żywności w ramach akcji  
„Dzielimy się tym, co mamy”.

– Inspiracją do powołania banku 
były spotkania z Wojciechem Onyszkie-
wiczem, współpracownikiem Jacka Ku-
ronia, a także rozmowy na Forum Inicja-
tyw Pozarządowych w 1995 r. oraz 
wizyty i spotkania z przedstawicielami 
funkcjonującego już wtedy Banku Żyw-
ności w Warszawie, m.in. z Czesławem 
Jurczyszynem – wspomina Ireneusz 
Niewiarowski, inicjator utworzenia tej 
organizacji w Koninie, który do dzisiaj 
pełni funkcję prezesa zarządu banku. 

Funkcję dyrektora Banku Żywności 
powierzono Zdzisławowi Kępie, następ-
nie obowiązki te przejęła Joanna Piekar-
czyk. Duże znaczenie dla rozwoju orga-
nizacji i zdobywania zaufania spo- 
łeczności lokalnej oraz partnerów miała 
pierwsza akcja pn. „Dzielimy się tym, co 
mamy”. Dziś Bank Żywności w Koninie 
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Bożena Dominiak,
wójt gminy Grzegorzew:

– Samorząd naszej gminy wysoko ceni sobie efekty współpracy z organiza-
cjami pozarządowymi. Poprzez tak szerokie spektrum działania możemy w 

sposób aktywny wpłynąć na poprawę poziomu życia mieszkańców. Nasze kon-
takty z Konińskim Bankiem Żywności zaczęły się w 2000 roku. Od ponad 10 
lat, podejmujemy wiele wspólnych inicjatyw na rzecz lokalnej społeczności. 

Współpraca ta polega głównie na przekazywaniu gotowych artykułów spożyw-
czych osobom i rodzinom znajdującym się trudnej sytuacji materialno-byto-
wej. Ponadto placówki oświatowe naszej gminy uczestniczą w dorocznych 

akcjach banku, m.in. w „Pogotowiu św. Mikołaja”, „Podziel się posiłkiem” 
oraz „Powszechna zbiórka żywności w szkołach”. Dzieci z wiejskich rodzin, 
w zamian za przekazane przez rodziców ziemiopłody, otrzymują możliwość 

udziału w wycieczkach organizowanych przez bank. Ważny jest również aspekt 
wychowawczy takiej aktywności. 

Dzięki inicjatywie Banków Żywno-
ści Polska, jako jeden z niewielu krajów, 
skorzystała z żywnościowej pomocy 
unijnej w ramach Programu PEAD. Unia 
Europejska przekazuje fundusze na 
żywność wyprodukowaną w naszym 
kraju, a dystrybucją żywności zajmują 
się min. banki żywności. Wartość pomo-
cy udzielonej w ten sposób naszemu kra-
jowi w latach 2004-2011 wyniosła 470 
mln euro.

Dzięki dobrej współpracy z gminami z 
powiatów Koło, Konin, Słupca, Turek. 
Bank Żywności w Koninie tylko w 2009 r. 
z Programu PEAD przekazał dla naj-
biedniejszych mieszkańców 1600 ton 

żywności, a całość dostaw wyniosła po-
nad 2000 ton. Pomoc banku dociera do 
około 40 tys. podopiecznych. W ciągu 
14 lat Bank przekazał żywność o warto-
ści ponad 30 mln zł.

– Od początku 2011 r. zawarliśmy 
umowę na dystrybucję otrzymanej żyw-
ności ze 137 organizacjami pozarządo-
wymi działającymi na terenie 40 gmin 
– informuje dyrektor Zdzisław Kępa. 
Szacujemy, że w tym roku z pomocy 
żywnościowej za naszym pośrednictwem 
skorzysta ponad 39 tys. osób.  Współpra-
cujemy z każdym, kto wyraża taka wolę 
i spełnia nasze przejrzyste wymagania 
związane z dystrybucją żywności. Każ-

Grzegorzew, 16 marca 2011 r.

Pomagając potrzebującym
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dy partner jest dla nas ważny, bo dzięki 
niemu nasza pomoc dociera w porę do 
potrzebujących.

Za całokształt działalności organiza-
cja była wielokrotnie wyróżniana, m.in. 

nagrodą w konkursie dla polskich orga-
nizacji pozarządowych „Porządnie poza 
rządem”, a także, jako członek Federacji 
Banków Żywności, została laureatem 
konkursu „Pro Publico Bono”.

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Boleszczynie na wycieczce  
zorganizowanej przez Bank Żywności w Koninie.
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Wolonotariusze Konińskiego Banku Żywoności 
w czasie dorocznej akcji „Pogotowie św. Mikołaja”.

ul. Przemysłowa 104 d, 62-510 Konin, tel. 63 211 27 93.

Pomagamy potrzebującym 
– pomóż nam pomagać innym. Przekaż 1% swojego podatku 

na działalność Konińskiego Banku Żywności.
Jesteśmy organizacją pożytku publicznego 

- KRS 0000055996.
Szczegóły: www.bankizywnosci.pl

Pomagając potrzebującym
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Wspierając edukację

Zasada równych szans edukacyjnych 
jest niezbędnym elementem budowy 
społeczeństwa otwartego, w którym nie 
ma ostrych podziałów społecznych. 
Obowiązkiem państwa i samorządów 
jest doskonalenie systemu edukacji tak-
że po to, aby pozwalał niwelować takie 
różnice. Ale równie ważną częścią tego 
procesu jest wspieranie i upowszechnia-
nie obywatelskich inicjatyw i działań, 
które służą podobnym celom.

Odpowiedzią na problem nierówne-
go dostępu do edukacji i dóbr kultury 
młodzieży z ubogich rodzin jest Fundusz 
Stypendialny – program zainicjowany  
i realizowany przez Towarzystwo Samo-
rządowe. Z pomocy programu skorzy-
stało już ponad 1700 uczniów i studen-
tów. Stypendia mają przede wszystkim 
dać szansę rozwoju uzdolnionym dzie-
ciom i młodzieży z niezamożnych ro-
dzin i tych środowisk, gdzie dostęp do 
edukacji, chociażby ze względu na ko-
nieczność dojazdu, jest najbardziej 
utrudniony. Od pięciu lat Fundusz Sty-
pendialny przyznaje pomoc finansową 
także studentom Państwowej Wyższej 

Szkoły Zawodowej w Koninie. Studenci 
(wcześniej stypendyści TS) pierwszego 
roku innych państwowych uczelni mogą 
ubiegać się o tzw. stypendium pomosto-
we. Fundusz promuje młode talenty, 
uczniów twórczych, pragnących robić 
więcej dla własnego doskonalenia i roz-
woju. Stara się wspierać młodzież przez 
cały okres nauki, od gimnazjum, przez 
szkołę średnią i studia. 

Uroczystość wręczenia stypendiów   
w Państowej Wyższej Szkole  

Zawodowej w Koninie.
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Prof. dr hab. Józef Orczyk, 
rektor PWSZ w Koninie w latach 1997-2007:

Konińskie należy do subregionów Polski, gdzie istnieje duży odsetek ludności i sto-
sunkowo niskich dochodach i stąd kwestia pomocy materialnej dla dzieci i młodzieży ma 
tutaj szczególne znaczenie. Przyznawanie jej przez środowiska lokalne jest o tyle istotne, 
że otrzymują ją nie tylko potrzebujący, ale ci, którzy stworzoną szansę potrafi ą najlepiej 
wykorzystać. Istotnym walorem tej pomocy udzielanej w ramach Funduszu Stypendialne-
go było jej powiązanie z dobrymi wynikami w nauce i pro społeczną postawą. Szczególne 
uznanie należy się jednak nie tylko za inicjatywę, ale za konsekwencję w  jej realizowaniu 
prze wiele lat.  Tego zazdrościły nam inne wyższe szkoły zawodowe w kraju i w tym upa-
truję wielki sukces pana senatora. Realizował on w tym zakresie przyjęte na siebie obo-
wiązki niezwykle rzetelnie. Szczególnie istotny dla młodych ludzi był fakt osobistego wrę-
czania przez senatora dokumentów uprawniających do stypendium, dokonywanie tego 
w porozumieniu z władzami uczelni. Nadawało to aktowi wręczania  stypendium charak-
ter wyróżnienia, którym mogli się chlubić wśród kolegów i koleżanek. Również dla mnie 
był to wielki powód do radości świadczący o tym, że uczelnia, którą współtworzyłem 
i kierowałem, dobrze spełnia swe zadania w środowisku.

Towarzystwo Samorządowe prowa-
dzi różne działania wspomagające gmi-
ny w zakresie edukacji. Organizuje kon-
ferencje i szkolenia, m.in. dla 
nauczycieli i samorządowców. Dzięki 
jego staraniom otwarto sale komputero-
we w wielu szkołach podstawowych. 
Przeprowadza akcje pomocy bibliote-
kom, które polegały na nieodpłatnym 
przekazywaniu książek pozyskanych 
z Fundacji Pomocy Bibliotekom Pol-
skim. Towarzystwo organizuje także 
konkursy przybliżające najnowszą histo-
rię naszego regionu. Jest wydawcą ksią-

żek opisujących wydarzenia i dzieje lo-
kalne. Na przykład w publikacji Piotra 
Gołdyna „Z pól do wolności” została 
opisana historia rolniczej Solidarności w 
subregionie konińskim, a w książce Ewy 
Kapyszewskiej „Solidarność w Kłoda-
wie 1980-1989” przypomniano o dzia-
łalności opozycyjnej w niewielkim ośro-
-dku, gdzie bezpośrednio przed stanem 
wojennym do Solidarności należało po-
nad 2500 osób. 

„Publikacje te wydaliśmy, aby uho-
norować animatorów i uczestników tam-
tych wydarzeń, ale także z myślą o mło-

Poznań, 27 marca 2011 r.

Wspierając edukację
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dych pokoleniach, które poznają  
w szkole bohaterów powszechne zna-
nych, a często nie wiedzą, że ich rodzice, 
dziadkowie lub sąsiedzi też na takie mia-
no zasługują” – napisał Ireneusz Niewia-
rowski, jeden z uczestników tamtych 
wydarzeń w przedmowie do „Z pól do 
wolności”.

Z tymi inicjatywami wiąże się podję-
ty przez Towarzystwo Samorządowe, 
wspólnie z Ośrodkiem Doskonalenia Na-
uczycieli w Koninie, historyczny kon-
kurs badawczy ,,Bohaterowie są wśród 
nas”. Skierowany jest do uczniów i na-
uczycieli gimnazjów i szkół ponadgim-
nazjalnych z terenu byłego województwa 
konińskiego, a jego celem jest ,,wydoby-
cie z mroków niepamięci bohaterów 
walk o wolną i demokratyczną Polskę  
w latach 1980-1990”. Towarzystwo ini-
cjuje i wspiera również współpracę szkół 
z organizacjami kombatanckimi, m.in. 
od lat współpracuje ze Związkiem Sybi-
raków w Kole. 

Wręczenie stypendiów dla uczniów szkół średnich powiatu konińskiego  
na rok szkolny 2009-2010.

W 2011 r. z osobistej inicjatywy  
I. Niewiarowskiego około 3500 uczniów 
gimnazjów i szkól średnich Konina 
obejrzało projekcję filmu „Czarny 
Czwartek. Janek Wiśniewski padł” opo-
wiadającego o tragicznych wydarze-
niach, które miały miejsce na Wybrzeżu 
w grudniu 1970 r.

„Zachęcam do poznawania historii 
na różne sposoby. Korzystajcie zwłasz-
cza z okazji do rozmów i spotkań z jej 
świadkami. Możecie się w ten sposób 
nauczyć bardzo wiele. Historia to nie-
ograniczone źródło wiedzy i mądrości 
przydatnej na każdym etapie życia.  
Z tych lekcji bierze się także wrażliwość 
i umiejętność rozpoznawania zła oraz 
wola eliminowania go z życia społecz-
nego, po to, byśmy zdolni byli uniknąć 
tragedii, które były udziałem poprzed-
nich pokoleń (…)”. – napisał I. Niewia-
rowski w przesłaniu skierowanym do 
nauczycieli i młodzieży, która uczestni-
czyła w tych seansach.
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Uroczystość wręczenia stypendiów dla uczniów szkół średnich powiatu kolskiego, 
wrzesień 2010.

Młodzi stypendyści z powiatu tureckiego i ich opiekunowie, kwiecień 2010.

Wspierając edukację
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Konferencja na temat „Możliwości wczesnej edukacji dzieci w wieku 3-10 lat”,  
(od lewej) Tomasz Nuszkiewicz, Ireneusz Niewiarowski, wiceminister edukacji Zbigniew Marciniak  

i poseł Tomasz Nowak, Koło 2008.

Wręczenie stypendiów dla uczniów szkół powiatu konińskiego,  
październik 2010 r.
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Szymon Pawlicki: aktor, działacz Solidarności, 
delegat do MKS w Stoczni Gdańskiej w 1980 r.:

Poproszono mnie niedawno, abym przy okazji seansów fi lmu „Czarny Czwartek. 
Janek Wiśniewski padł” spotkał się z młodzieżą i opowiedział o tamtych wydarze-
niach.  Uczyniłem to z ogromną satysfakcją.  Wiele lat spędziłem na Wybrzeżu. Uczest-
niczyłem w wielkim festiwalu wolności, jakim nastąpił w Polsce po strajku w Stoczni 
Gdańskiej i narodzinach Solidarności w roku 1980. Nie byłoby wolnej Polski bez 
grudnia 1970 r., o którym opowiadają twórcy fi lmu „Czarny Czwartek...” Działając 
w gdańskiej Solidarności odwiedzałem rodziny poległych, rozmawiałem ze świadkami 
grudniowego zrywu. Dlatego mogłem zaświadczyć, że ten fi lm opowiada prawdziwą 
historię, bez której nie byłoby rewolucji Solidarności i pokojowych przeobrażeń 
w Polsce i środkowej Europie. Uważam, że bardzo potrzebne są takie inicjatywy, jak 
ta, którą podjął senator Ireneusz Niewiarowski. W ten sposób, świadkowie naszej hi-
storii, ludzie tacy jak ja, mają bezcenną możliwość podzielenia się swoją pamięcią 
z młodymi ludźmi.

Ireneusz Niewiarowski z Szymonem Pawlickim w Koninie 
podczas konferencji prasowej związanej z promocją fi lmu i wydawnictw 

poświęconych wydarzeniom grudnia 1970.

Ślesin, 2 kwietnia 2011 r.

Wspierając edukację



44

Dla dobra wspólnego

Odsłonięcie tablicy pamięci Marii Skłodowskiej-Curie w Sancellemoz-Plateau D’Assy ufundowanej 
z inicjatywy Ireneusza Niewiarowskiego w 75-rocznicę śmierci wielkiej uczonej.

Odsłonięcie tablicy pamięci Marii Skłodowskiej-Curie w Sancellemoz-Plateau D’Assy ufundowanej 

Spotkanie w siedzibie Senatu. Na zdjęciu od lewej: 
Marszałek Bogdan Borusewicz, Ireneusz Niewiarowski, 

przewodniczący Senatu Republiki Francuskiej Gerard Larcher, senator Jean Besson.
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U źródeł przedsiębiorczości

Nowoczesne przemiany w Polsce 
możliwe są dzięki ludziom, którzy są 
najbardziej naturalnymi liderami swo-
ich środowisk, wybieranymi przez 
mieszkańców w drodze demokratycz-
nych wyborów dla ich reprezentowania 
oraz organizowania się, dzięki któremu 
możliwy jest rozwój lokalnych społecz-
ności. Dlatego to do nich kierowane 

były, za pośrednictwem m.in. organiza-
cji pozarządowych, w pierwszej kolej-
ności informacje przedstawiające pro-
blematykę unijną, cele i kierunki 
działań Programów Rozwoju Obszarów 
Wiejskich, a także cele regionalnych 
planów rozwojowych. Otwarci na takie 
działania społeczni liderzy potrafią 
wskazać dziś źródła informacji przy-
datne np. w podnoszeniu kwalifikacji  
i zdobywaniu nowych umiejętności 
umożliwiających poszerzanie działal-
ności pozarolniczej. Angażują się  
w działania samorządów lokalnych, 
których celem jest przeciwdziałanie 
bezrobociu i rozwijanie lokalnej przed-
siębiorczości. 

Organizacje pozarządowe od lat 
współpracują z agencjami oraz instytu-
cjami wspierającymi i promującymi roz-
wój przedsiębiorczości, m.in. z Agencją 
Modernizacji i Restrukturyzacji Rolnic-
twa. Stowarzyszenia te realizują szkole-
nia ułatwiające dostęp do źródeł finan-
sowania przedsięwzięć indywidualnych 
i wspólnotowych, organizują wyjazdy 
studyjne, promują dobre praktyki i sku-www.funduszesoleckie.eu

U źródeł przedsiąbiorczości
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Wielkopolscy samorządowcy podczas Targów Gmina 2010 w Poznaniu.  
Od lewej: senator Ireneusz Niewiarowski, inicjator metody działania odnowa wsi  

Ryszard Wilczyński, prezes LGD Solna Dolina Magdalena Bawej, prezes  
stowarzyszenia Gościnna Wielkopolska Marian Poślednik.

teczne rozwiązania prawne związane  
z rozwojem przedsiębiorczości.

Przykładem niedawnych działań le-
gislacyjnych w tym zakresie, które wy-
nikają z takich lokalnych doświadczeń, 
jest ustawa mówiąca o tzw. sprzedaży 
bezpośredniej. Jej zapisy wychodzą na-
przeciw potrzebie sprzedaży przetwo-
rzonej żywności bezpośrednio od produ-
centa. 

Pobudzaniu lokalnej przedsiębior-
czości służą regionalne inicjatywy zwią-
zane m.in. z promocją agroturystyki  
i kulinarnego dziedzictwa, budowy po-
nadlokalnych szlaków turystycznych. 
Jedną najszerzej zakrojonych inicjatyw 
tego rodzaju w regionie jest idea budo-

wy szlaku wodnego tzw. Wielkiej Pętli 
Wielkopolski, w którą zaangażowali się 
wielkopolscy parlamentarzyści Platfor-
my Obywatelskiej – m.in. senatorzy Ma-
rek Ziółkowski, Piotr Głowski, Ireneusz 
Niewiarowski i poseł Tomasz Nowak. 
– Samorządność w tradycyjnym pojęciu 
to synonim przedsiębiorczości i gospo-
darności – mówi Ireneusz Niewiarowski. 
– Zatem odrodzenie samorządności  
lokalnej powinno przedsiębiorczości 
sprzyjać, bo z niej czerpie podstawy 
funkcjonowania. Historia uczy, że naj-
większą zwycięską batalię o przyszłość 
Polski stoczono nie z bronią w ręku, ale 
właśnie tu w Wielkopolsce, w zaciętej, 
organicznikowskiej pracy na wszystkich 
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polach społecznej aktywności, od han-
dlu, bankowości i wzorowej organizacji 
życia gospodarczego poczynając, a na 
wysokiej kulturze rolnej kończąc. 

– Warto sięgać po te wzorce także 
dzisiaj – dodaje I. Niewiarowski. – Jed-
nym z tego przykładów jest przywróce-
nie idei ubezpieczeń wzajemnych. 

Umożliwiła to przyjęta, w ramach 
szeroko zakrojonej transformacji ustro-
jowej i gospodarczej 1990 r., ustawa  
o działalności ubezpieczeniowej. Jed-
nym z jej charakterystycznych elemen-
tów były przepisy reaktywujące, po kil-
kudziesięcioletnim okresie niebytu, 
instytucję Towarzystwa Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Była to próba powrotu do 

formy istniejącej od początków ubezpie-
czeń na ziemiach polskich, a zlikwido-
wanej w 1952 r. 

TUW-y, oczywiście z zachowaniem 
niezbędnych gwarancji i bezpieczeństwa 
ubezpieczonych, są formami towarzystw 
ubezpieczeniowych, opartymi na samo-
rządności i wzajemności członkowskiej. 
Takie związki w ramach TUW są zarzą-
dzane przez ich członków. Wypracowany 
zysk nie trafia do właścicieli, a zostaje  
u członków. TUW-y są przykładem łą-
czenia skutecznej przedsiębiorczości  
z samorządnością. Rozwój TUW oznacza 
podwójną korzyść – tańsze ubezpieczenia 
i gwarancje, że wypracowane w tej dzia-
łalności nadwyżki pozostaną w regionie.

O roli liderów lokalnych rozmawiano w Licheniu podczas konferencji „Wiejska Polska” 
w dniach 28-29 maja. W pierwszym rzędzie, senator Ireneusz Niewiarowski, 

minister edukacji narodowej Katarzyna Hall, profesor Tomasz Barecki.

U źródeł przedsiąbiorczości
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Moja polityka
Rozmowa z senatorem Platformy  
Obywatelskiej Ireneuszem Niewiarowskim

– Od początku swojej aktywności 
politycznej angażuje się pan w ideę 
umacniania społeczeństwa obywatel-
skiego. Z czego to wynika?

– Bierze się to z potrzeby wolności  
i samostanowienia, które legły u pod-
staw ruchu solidarnościowego lat 

osiemdziesiątych. Z przekonania, że to 
właśnie społeczeństwo obywatelskie 
stanie się najskuteczniejszym orężem 
w walce ze starym systemem. Czas 
przełomu demokratycznego lat 1989-
1990 uzmysławiał mi, podobnie jak 
wielu innym działaczom solidarno-

Spotkanie z duchowym przywódcą Tybetańczyków Dalaj Lamą XIV  
we wrześniu 2009 r. w Warszawie.



49

ściowym, że odzyskanie wolności i sa-
morządności będzie dla nas wszyst-
kich prawdziwym sukcesem dopiero 
wtedy, gdy w pełni wykorzystamy 
możliwości, jakie dają nam te zdoby-
cze. W 1990 roku w Senacie byłem 
m.in. wnioskodawcą ustawy samorzą-
dowej. Ale uznałem, że na tym budo-
wanie samorządności się nie kończy. 
Dlatego w latach dziewięćdziesiątych 
utworzyłem Towarzystwo Samorządo-
we, wspierające lokalne środowiska  
i popularyzujące wiedzę o samorzą-
dzie, zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej. Dlatego organizowałem sto-
warzyszenia sołtysów i wszechnice 
obywatelskie. Wspieranie inicjatyw 
lokalnych, utrwalanie demokracji  
i rozwój regionu to są od 20 lat nie-

zmiennie zasadnicze cele mojej dzia-
łalności społecznej. 

– Podkreśla pan, że celem polityka 
powinno, być urzeczywistnianie ma-
rzeń o lepszym społeczeństwie i sku-
teczniejszym państwie. Jak takie ma-
rzenia się spełniają? 

– Współuczestniczyłem w stano-
wieniu i wdrażaniu skutecznego pra-
wa. Efektem tej pracy w tej tylko ka-
dencji są akty prawne służące 
rozbudzaniu aktywności środowisk 
lokalnych oraz ich liderów, jak cho-
ciażby ustawa o funduszu sołeckim. 
Angażuję się w pracę wielu stowarzy-
szeń, które wspierają rozwój społe-
czeństwa obywatelskiego. Ich doro-
bek, to najlepszy dowód, że marzenia 
o lepszym społeczeństwie się spełnia-

Ireneusz Niewiarowski 
z Hansem Georgiem Pëteringiem 

w Parlamencie Europejskim, 
Bruksela 2003. 

Moja polityka
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ją. Nie rezygnuję z nich, nawet wów-
czas, jeśli droga do realizacji okazuje 
się dłuższa i trudniejsza. 

– Czemu służy pobudzanie aktyw-
ności małych środowisk i wsi? 

– Polska wieś znajduje się w okre-
sie bardzo gwałtownych przemian, 
które dają cenne szanse rozwoju, ale 
przynoszą również poważne zagroże-
nia. Nie dotyczy to wyłącznie spraw 
związanych z rolnictwem i podstawa-
mi ekonomicznego funkcjonowania 
wsi. Miasta i wieś stanowią jeden or-

ganizm. Wspierając odnowę wsi, po-
magając jej liderom umiejętnie godzą-
cym zachowanie czystego środowiska, 
tradycji i dziedzictwa kulturowego  
z nowoczesnymi metodami gospoda-
rowania i zdobyczami cywilizacyjny-
mi, tworzymy wartości niezbędne ca-
łemu społeczeństwu. Wsie i obszary 
wiejskie muszą rozwijać się zgodnie  
z potrzebami swoich mieszkańców,  
co nie oznacza wcale, że muszą upo-
dabniać się do miast i zatracać swoją 
tożsamość.

Wybór marszałka Senatu, Warszawa 2007.
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– Jak właściwie wspierać te procesy?
– Należy wspomagać ludzi, którzy 

chcą coś robić dla dobra wspólnego, 
dać im niezbędne instrumenty, wyko-
rzystywania każdego potencjału i za-
angażowania. Ważne jest inicjowanie 
działań, które sprzyjają rozwojowi lo-
kalnemu, tworzeniu nowych usług, 
powstawaniu miejsc pracy. Drogą do 
tego jest nowoczesna edukacja umoż-
liwiająca planowanie indywidualnego 
rozwoju i zdobywanie kwalifikacji. 
Ale nie po to, aby ludzie opuszczali 
małe miejscowości w poszukiwaniu 
lepszych perspektyw, lecz znajdowali 
je i tworzyli „u siebie” w najbliższym 

środowisku. Mówimy dużo o progra-
mach unijnych i polityce regionalnej, 
które pośrednio temu służą, ale warto 
zwrócić też uwagę na wyraźne prze-
wartościowanie polityki rządu zwłasz-
cza w zakresie budowy infrastruktury 
lokalnej. Efektem tego jest program 
budowy dróg lokalnych, tzw. „schety-
nówek”, to są setki boisk „orlików”  
w całym kraju, które niezależnie od 
tego, gdzie powstają czy w Warsza-
wie, czy Wilczynie zawsze mają ten 
sam wysoki standard. Uruchamiane są 
programy wspierające samorządy, któ-
re zdecydują się na budowę przed-
szkoli i żłobków.

Senator Ireneusz Niewiarowski z prezydentem Bronisławem podczas spotkania z liderami środowisk 
lokalnych towarzyszącego XIX Krajowej Pielgrzymce Sołtysów i Środowisk Wiejskich  

do Sanktuarium Matki Boskiej w Licheniu, 29 maja 2011.

Moja polityka
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Pierwsza zbiórka pieniędzy  
na odbudowę zabytków cmentarza  

przy ul. Kolskiej oragnizowana przez  
Towarzystwo Przyjaciół Konina, listopad 2010. 

– Jak pojmuje pan nowoczesną 
edukację?

– Jako świadomy obowiązek pań-
stwa i samorządów. O młodzieży nie 
można zapominać, bo jest ona przy-
szłością naszego kraju. Nikogo nie 
wolno pozbawiać możliwości kształ-
cenia z powodu złej sytuacji ekono-
micznej. Zachęcam młodych ludzi, 
niezależnie od tego jak jest ciężko  
i trudno, do zdobywania wykształce-
nia. Dobry system pozwala wyrówny-
wać szanse między młodzieżą różnych 
środowisk, uczy odpowiedzialności 
i zaradności. Edukacja jest drogą do 
znalezienia pracy i osiągnięcia życio-

wego sukcesu, obok przedsiębiorczo-
ści i rozwoju gospodarczego, jest to 
najważniejszy motor konkurencyjno-
ści regionu. 

Edukacja to także pomost pomię-
dzy przeszłością a przyszłością. Stąd 
moje zainteresowanie nauczaniem hi-
storii i podkreślenie potrzeby przeka-
zywania obiektywnej wiedzy o naj-
nowszej historii Polski, tak, aby nie 
stała się ona zarzewiem konfliktów, 
lecz dawała solidne fundamenty oby-
watelskiego współdziałania dla dobra 
kraju. Staram się też przy każdej okazji 
przypominać te karty naszej historii 
oraz postaci, z których możemy być 
dumni, którzy wnieśli ogromny wkła-
da w rozwój kultury i nauki światowej. 
Dlatego od kilku lat tak mocno angażu-
ję się w godne przypomnienie, zwłasz-
cza młodym rodakom, osoby oraz do-
konań Marii Skłodowskiej-Curie.

– Przypomina pan na każdym kro-
ku o potrzebie działalności charyta-
tywnej?

– Robię to, ponieważ pomocy opar-
tej na rzeczywistych potrzebach ocze-
kuje wiele osób. Są to rodziny cierpią-
ce niedostatek, samotne matki, osoby 
niepełnosprawne czy ludzie starsi. To 
państwo, choć nie tylko, musi zadbać  
o osoby, które nie są samodzielnie. 
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Konferencja „Samorząd pomocniczy, jako czynnik pobudzający  
społeczeństwo obywatelskie na wsi” organizowana przez KSS  

oraz Stowarzyszenie Fundamenty Silnego Państwa oraz Instytut Zachodni,  
(z  prawej) Patryk Węgierkiewicz.

Andrzej Łącki, prezes Oddziału PTTK w Koninie z Ireneuszem  
Niewiarowskim, podczas zakończenia rajdu turystyczengo, marzec 2011 r.

Moja polityka
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Jerzy Skarżyński, Ireneusz Niewiarowski i Conrado Moreno podczas pikniku sportowego  
z okazji Dnia Flagi w Koninie, 2 maja 2011 r.

Jednak łagodzenie skutków ubóstwa  
i przeciwdziałanie różnego rodzaju 
wykluczeniom, jest zadaniem każdego 
człowieka, szczególnie polityka. 

– Jest pan entuzjastą sportu, znaj-
dując również czas na regularnie bie-
ganie i udział w wielu zawodach. Na 
co senatorowi sport?

– Po to, aby mieć dość siły i zdro-
wia by sprostać rozlicznym obowiąz-
kom. Ale mówiąc wprost robię to dla 

siebie, bo wiem, że warto. I przy każ-
dej okazji nakłaniam do naśladownic-
twa. W ten sposób powstał niedawno  
Klub Biegacza Aktywni-Konin. Jedna 
z pierwszych imprez, które zorganizo-
waliśmy był Piknik Patriotyczno-
-Sportowy z okazji Dnia Flagi w Ko-
ninie. Promowanie aktywnego trybu 
życia, zważywszy na jego dobroczyn-
ne dla zdrowia skutki, uważam za 
swój patriotyczny obowiązek.



55

Specjalista od długich dystansów 

Na trasie biegu maratońskiego  
w Nowym Jorku.

Ireneusz Niewiarowski 
 – urodził się w 1953 roku. Mieszka  

w gminie Kłodawa.
 Od ponad 30 lat prowadzi aktywną 

działalność społeczną i polityczną.
 Współpracuje z wieloma organiza-

cjami środowisk samorządowych, 
regionalnych, wiejskich, gospodar-
czych. 

 1980 
 –  współorganizował Solidarność Rol-

niczą,
 –  pomagał w utworzeniu NSZZ „S”  

w Kopalni Soli w Kłodawie, 
 – członek Ogólnopolskiego Komitetu 

Założycielskiego NSZZ RI „S”,
 – członek prezydium Związku od Zjaz-

du w Wierzchosławicach. 

 1981-1982
 – internowany w więzieniu w Mielęcinie.

 1982-1989
 –  po uwolnieniu włączył się w działal-

ność podziemną, 
 –  był wielokrotnie represjonowany (za-

Specjalista od długich dystansów
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trzymania, rewizje, przesłuchania),
 – współorganizował Duszpasterstwa 

Rolników,
– współpracował z Duszpasterstwem 

Pracowniczym.

 1986
 – współorganizował Tymczasową Kra-

jową Radę Rolników „S”, 
 – podczas II pielgrzymki Jana Pawła II 

do Ojczyzny znalazł się w grupie 13 
rolników, którym papież udzielił au-
diencji.

 1988
 – członek-założyciel Towarzystwa Go-

spodarczego w Warszawie.

 4 czerwca 1989-1991 był senatorem 
Ziemi Konińskiej, a w latach 1991-
1993 oraz 1997-2001, 2001-2005 po-
słem na Sejm RP. 

 W roku 2007 ponownie zdobył man-
dat senatora z listy Platformy Oby-
watelskiej.

 Przez wszystkie kadencje w senacie 
był członkiem Komisji Samorządu Te-
rytorialnego oraz Komisji Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi (obecnie jest jej wice-
przewodniczącym).

 Uczestniczył także w pracach komisji: 
Gospodarki Narodowej, Spraw Emi-
gracji i Polaków za Granicą, Konstytu-
cyjnej, Nadzwyczajnej d/s Spółdziel-

Ireneusz Niewiarowski z Ireną  
Dorabialską, wychowawczynią  

ze Szkoły Podstawowej nr 1  
w Kłodawie.
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Delegacja polska podczas obrad Grupy Wyszehradzkiej w Pradze  
27-29 marca 2008. Na zdjęciu Ireneusz Niewiarowski i Jerzy Chróścikowski.

Podczas Uroczystości 20-lecia Samorządu Terytorialnego w Kłodawie.  
Na zdjęciu laureaci statuetki „Zasłużony dla Miasta i Gminy Kłodawa”  

(od lewej): Adam Maliński, Czesław Gajewski, senator Ireneusz Niewiarowski,  
przewodnicząca Rady Miejskiej Jadwiga Jaroniewska, wojewoda Piotr Florek.

Specjalista od długich dystansów
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-czości (wiceprzewodniczący). Jest 
wiceprzewodniczącym Senackiego 
Zespołu Strażackiego, pracuje w par-
lamentarnych zespołach: d/s Współ-
pracy z Organizacjami Pozarządowy-
mi, Wodnym (główny cel działania to 
rewitalizacja Wielkiej Wodnej Pętli 
Wlkp.), d/s Energetyki, a także  
w Grupie Bilateralnej Polsko-Brazy-
lijskiej.

 1989-1990 
 – dążył do odrodzenia samorządu tery-

torialnego, był jednym z wniosko-
dawców ustawy samorządowej, 

 – angażował się w odbudowę samorzą-
du gospodarczego i wspierał założe-

nie Krajowej Izby Gospodarczej  
i Konińskiej Izby Gospodarczej.

 1989-1992 
 – był przewodniczącym Komitetu 

Obywatelskiego „Solidarność” w 
województwie konińskim, a także 
członkiem Komitetu Obywatelskie-
go przy Lechu Wałęsie,

 – objął przewodnictwo Klubu Parla-
mentarnego „Konwencja Polska”  
(28 posłów i 7 senatorów) wchodząc  
w skład Konwentu Seniorów Sejmu.

 1991
 – zainicjował utworzenie ruchu stowa-

rzyszeń sołtysów, a po ich zjednocze-

Z członkami Klubu Biegacza Aktywni-Konin, marzec 2011.
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niu w Krajowe Stowarzyszenie Soł-
tysów został jego prezesem.

 1992
 – zainicjował publikację rocznika „Po-

radnik Radnego i Sołtysa” (dotych-
czas ukazało się 19 wydań).

 1993
 – rozpoczął wydawanie ogólnopolskie-

go miesięcznika „Gazeta Sołecka”,
 – zorganizował, wspólnie z Krajowym 

Duszpasterzem Rolników włocław-
skim bp. Romanem Andrzejewskim  
i kustoszem Sanktuarium Maryjnego  

ks. Eugeniuszem Makulskim, pierw-
szą ogólnopolską pielgrzymkę sołty-
sów do Lichenia. 

 1994 
 –  założył Towarzystwo Samorządowe.

 1994-1996 
 – wspierał działania na rzecz odrodze-

nia Izb Rolniczych w Polsce.

 1995
 – zorganizował pierwszy wojewódz-

ki konkurs wiedzy o samorządzie 

Z Robertem Korzeniowskim podczas akcji „Polska Biega”,  
Konin, 15 maja 2008.

Specjalista od długich dystansów



60

Dla dobra wspólnego

terytorialnym stanowiący kontynu-
ację inicjatywy członków Towa-
rzystwa Samorządowego w Tulisz-
kowie. 

 1996
 – uruchomił Bank Żywności w Koni-

nie i Wszechnicę Obywatelską,
 – uczestniczył w porozumieniu Forum 

Dialogu,
 – zorganizował I Piknik Sołtysów  

w Sompolnie (razem z „Przeglądem 
Konińskim” i gminą Sompolno).

 1997 
 – założył „Eurocentrum” i rozpoczął 

akcję pomocy bibliotekom.

 1998
 – zainicjował tworzenie Biur Porad 

Obywatelskich i Stowarzyszenia 
„Wielkopolska Obywatelska”.

 1999
 – inspirował społeczne negocjacje nad 

Paktem dla Rolnictwa i Obszarów 
Wiejskich.

 2000
 – zdobywa nagrodę im. Grzegorza Pal-

ki nazywaną „Samorządowym Oska-
rem”,

 – zorganizował wielkopolski konkurs 
„Nasza Europa”,

 – uruchomił fundusz stypendialny To-

Z flagą Konina na Elbrus (5642 m n.p.m).
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warzystwa Samorządowego.
 2001

 – zdobył wyróżnienie „Porządnie poza 
rządem” (z Bankiem Żywności  
w Koninie),

 – zrealizował program „Polska Wieś-
-Europejskie Wyzwanie”.

 2002
 – odebrał nagrodę Pro Publico Bono  

z rąk prof. Andrzeja Zolla dla Krajo-
wego Stowarzyszenia Sołtysów.

 2003
 – współorganizował Stowarzyszenie 

„Na Pożytek Publiczny”,
 – został przewodniczącym Społeczne-

go Komitetu Budowy Grobowca  
ś.p. ks. bp. Romana Andrzejewskie-
go – Krajowego Duszpasterza Rolni-
ków, który powstał w Licheniu.

 2004
 – otrzymał prestiżową statuetkę Bene-

dykta 2003.

 2005
 – uhonorowany został przez Unię Me-

tropolii Polskich, Unię Miasteczek 
Polskich, Związek Gmin Wiejskich 
RP, Związek Powiatów Polskich oraz 
Związek Województw Polskich wy-
różnieniem z okazji 15-lecia samo-
rządu.

 2006
 – otrzymał z rąk prof. Jerzego Buzka 

nagrodę Pro Publico Bono przyznaną 
Krajowemu Stowarzyszeniu Sołty-
sów w konkursie na „Najlepsze Dzie-
ło Obywatelskie”,

 – otrzymał od Marszałka Marka Woź-
niaka odznakę honorową „Za Zasługi 
dla Województwa Wielkopolskiego”.

 2007
 – TVP Poznań wyemitowała film do-

kumentalny o Ireneuszu Niewiarow-
skim p.t. „Długi Dystans”.

Ireneusz Niewiarowski z żoną Grażyną podczas 
rodzinnego urlopu w Tatrach.

Specjalista od długich dystansów
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 2008
 – zorganizowana została pierwsza kon-

ferencja poświęcona Odnowie Wsi na 
terenie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. 

 2009
 – Krajowe Stowarzyszenie Sołtysów 

objęło patronat nad Targami „Gmina 
2009” na terenie MTP,

 – doprowadził do uchwalenia ustawy 
Fundusz Sołecki,

 – wydana została książka autorstwa 
Piotra Gołdyna „Z pól do wolności”,  

a na uroczystość jej promocji przybył 
marszałek Sejmu Bronisław Komo-
rowski,

 – doprowadził do ufundowania tablicy 
poświęconej Marii Skłodowskiej- 
Curie w Sancellmoz-Plateau rejon 
Chamonix we Francji (miejscu śmier-
ci wielkiej uczonej).

 
 2010

 – otrzymał statuetkę „Zasłużony dla 
Miasta i Gminy Kłodawa”,

 – razem z ODN w Koninie zorganizo-
wał konkurs dla młodzieży „Bohate-

Ireneusz Niewiarowski z żoną Grażyną i córkami Aleksandrą i Anną w Wilnie.
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Do Senatu VII kadencji Ireneusz Niewiarowski został wybrany z listy Platformy Obywatelskiej,  
uzyskując ponad 77 tysięcy głosów, Konin 2007.

rowie są wśród nas”,
 – doprowadził do wydania książki au-

torstwa Ewy Kapyszewskiej „Soli-
darność w Kłodawie 1980-1989 r.”,

 – odebrał na Zamku Królewskim  
w Warszawie Honorowy Laur ufun-
dowany przez Europejski Fundusz 
Rozwoju i Wspomagania Wsi. 

 2011
 – zorganizował projekcje filmu „Czar-

ny Czwartek. Janek Wiśniewski padł” 
dla 3500 uczniów gimnazjów i szkół 
średnich regionu konińskiego,

 – Był inspiratorem ogłoszonego przez 
Senat Roku Marii Skłodowskie-Cu-
rie, zainicjował cykle konkursów dla 
uczniów i nauczycieli związane z ży-

ciem i dokonaniami wielkiej uczonej.
 – współorganizował Klub Biegacza 

„Aktywni” Konin. 
 Jest zapalonym sportowcem i propa-

gatorem zdrowego trybu życia. Był 
współzałożycielem (w latach 70) 
Klubu Szachowego Górnik w Kłoda-
wie.

 Regularnie biega. Ukończył 15 ma-
ratonów m.in. w Poznaniu, Wrocła-
wiu, Warszawie, Krakowie, Nowym 
Jorku, Atenach, Rzymie, Pekinie, Li-
zbonie (rekord życiowy - 3:29:00)

 Uprawia turystykę wysokogórską.  
W Tatrach zdobył m.in.: Gerlach, 
Mięguszowiecki Szczyt, Mnich; 
wszedł także na Elbrus i Mont Blanc.

 Interesuje się filatelistyką.

Specjalista od długich dystansów
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Dla dobra wspólnego

www.niewiarowski.pl
www.facebook.com/ireneuszniewiarowski

Konin 2011


